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Ostrzeżeni • 
Wobec kradzieży parka.nów, 

węgll I materjałów opałowych, ja­
kie w ostatnich dniach miały mfej­
ace, a które pod żadnym pozorem 
tolerowane być nie mogą, Centralny 
Komitet Milicji Obywatelskiej niniej­
szym ostrzega, że zmuszony będzie 
w obronie cudzego mienia, chwycić 
alę środków najsurowszych. 

Centralny Komitet 
Milicji Obywatelskiej. 

Lćdf, 5 patdzlemika 1914 r. 

Dola 
pracownlk6w handlowych 

Na pracowników handlowych pro­
letarjat łódzki zwykł patrzeć jako na 
.panów•. Zdaniem wielu, pracownicy 
handlowi ~ lepiej uposażeni materjal 
nie i los ich jest ,jakoby bardziej, nit 
los robotników, zabezl'ieczony przed 
możliwemi .niespodziankami• łódz­
kiemL Otóż chwila obecna dowiodła, 
że pracownikowi handlowemu powo-

, dzi sJ~ nie lepiej, niż robotnikowi fa­
brycznemu. 

Ci z pracowników handlowych, 
kłdrzy otrzymują pens)~, z góry, mie­
li wypłaconą naletność za lipiec. Tym 
zaś, którzy otrzymywali pensje .z 
dołu" znaczna część fabrykantów i 
pracodawców, czując, te zbliża si~ 
chwila krytyczna, zwlekano z wy­
płatą, aby JW. w pierwszych dniach 
sierpnia, a wi~c po wypowiedzeniu 
wojny, zredukować pensj~ do 80, a 
najwyżej 50 . procent. 

Tylko znikoma część pracodaw­
ców (można ich na palcach przeli­
czyć) otrzymuie dotąd całą pensję; 
większa natomiast jest liczba prac o­
dawców, którzy pod różnymi pretek­
stam~ nie płacą swym pracownikom 
żadnego wynagrodzenia. Pozostała 
część pracodawoów wypłaca, począw­
szy od 25 do 60 procent, na7częśoiej 
jednak szefowie faworyzują tradycyj­
ne „80 procent". 

Zachodzi wi~c pytanie: cz;r pra­
codawcy fa~amie nie mają środxów 
do wypłacania swym pracownikom 

całkowitej pensji, czy natomiast jest 
to jeszcze jeden objaw tak bardzo 
ulubionego w Łodzi wyzysku. 

Po rozważeniu tego pytania mu­
simy, niestety, dojść do wnios}ru, te 
nawet w tak epokowej chwili praco­
dawcy łódzcy nie mogli się rozstać 
ze swym stałym systemem wyzyski­
wania do ostatnich granic swych 
pracowników. 

Trudno bowiem jest sobie wyo­
brazić, aby lwia część przedsiębiorstw 
łódzkich znal11zła si~ odrazu zupeł­
nie bez środków i aby przy małe1 
odrobinie dobrej woli nie zdołanoby 
złemu zaradzić. Znamy coprawda 
wypadki zupełnej niewypłacalności 
fabrykantów. Są to jednak wypadki 
pojedyńcze i dodajmy bardzo nie­
liczne. 

Wiemy natomiast o całym szere­
gu przedsi~biorstw, które zaraz po 
wypowiedzeniu wojny wysłały do Ce­
sarstwa swych przedstawicieli po in· 
kaso należności. Zainkasowano dość 
znaczne sumy, ale niewiele skorzy­
stali z tego pracownicy. 

Przeciętnie :pracownicy zarabia­
ją 25-80 rb. miesi~cznie, co przy 
drożyźnie je8t absolutnie niewystar­
czającem. Zarobek ten chroni Jch 
tylko od śmierci głodowej. Jeżeli so­
bie uprzytomnimy, że znaczny odłam 
pracowników został obecnie obarczo­
ny krewnymi-uciekinierami z pro­
wincji, to trudno jest wyobrazić sy­
tuację w jakiej są dwie części pra­
cowników handlowych znalazła. Je­
szcze stosunkowo znośniejsze było 

ich życie . dopóki nie nasun~ła ai~ 
kwestja opałowa, która pochłania 
znaczną część zarobków, krzywdząQ 
powatnie inne, i tak ju~ skromne po­
zycje budżetu i jego równowagę. A 
pomocy w szerszym tego słowa zna­
czeniu-znikąd nie wida6. Na szczę­
ście Stow. pracowników handlowych 
ul1'yło po cz~ści doli pracowników, 
Mrganizowawszy tani4 .kuchni~ i 
sprzedaż produktów ~ywnościowyoh 
po cenach kosztu. 

Cóż jednak czyni6 mogą ci z pra­
cowników handlowyo~ którzy nie są 
członkami Stow.7 (A takich jest naj· 
wi~eejl) 

Th> kogo mają si~ udać o po-
moc?! M. W. 

Teleg ramy własne. 

Dla tyrh pi..::IT', któ re wobec bra · 
ku komuniirnc )I teH·grafH·znej i tele 
f\1nicznei robią w pocie czoła tele­
gramy własn6, podaiemy wzory, któ­
rtimi posiłkować się mogą wobec 
braku podręczników odpowjedn ich. 

Oto ldlirn próbek: 
Łowicz Odbyła się tnwfolka bi­

twa. B.vlo mlljon ros 1an i dwa mil­
j0ny niemców. Prawie w:izyscy zg;­
nęli. Ocalało tylko 4 ludzi, którzy 
zawarli pokój, na mocy którego Pol· 
sim ma być przyłączona do Hiszpanii. 
Król Alfons zgodził się na to. 

. Berlin. Wobec grożnei sytuacji 
B1smark wstał ~ grobu. Szczegółów 
bralc 

Konstantynopol. Rosja wypowie-
działa 'l1urcji woj uę. '11 urci11. me zga­
dza się. 

Bordeaux. Pte1ydent Poincar6 zo­
stał raniony w La Croix. 

Pułtusk. Warszawa wyleciała w 
powietrze. Ruch tramwajowy wstrzy­
many. 

Baneaj. 

)tatka-belgijka ao cesarzow zj 
nEemieckiej. 

Wyebodząey w Antwerp11 dzlennlk 
„Metropol• zamleszcsa wzrusza I ąoy 
1 pełen ~odności .list otwarty" Mat­
kl-Belgi 1k1 do e„earzowej nlemieo­
kie1. Brzmi on: 

Pani! Z dzienników dowiedziałam 
się, że syn pani, Joachim, powrócił 
z pola bitwy ranny i że pani przy 
spotkaniu z nim z durni\ i zachwy-

tern spoglądała na „Zlllazny Krzyż• 
zdeibiąey pierś iego. I ia mam syna, 
który r ó wnież jest ranny jak i syn 
pani, ale jeszcze nie powrócił. Trzy 
t) godnif\ · uż modlę si~ za niego do 
Bu g-a. 1:\' a i c :i:;y ł on, dzięki Bogu, nie 
pod JeJ ny m c;zfandurem z synem pa­
ni, jako matka jednak i żona pojmu­
ję radość pani. 

N ie ży wii: uczucia żalu do toł~ 
nierzy pani, którzy ranili syna mego. 
Na wo ' nie wszystko zależy od szczęś­
cia. Nie mogę jednak zapomnieć, że 
syn pani zaslu~ył sobie na „ZelaznY, 
Krzrż", dowodząc dziką hordą, która 
rabunkami i zabójstwami zalała mojfł 
biedną Btilgię. 

Czy pani może być dumni\ z te­
go'? Czy nie zasępiły radości pani 
żadne czarne myśli? Czy wierzy pani 
w to, że _jego „Zelazny Krzyż• nie jest 
splamiony, że może uchodzić za za­
szczytne odznaczenie za męstwo w 
boju? Czy wierzy pani, że krzy:t ten 
uwalnia od odpowiedzialności za OWI:\ 
zbrodniezą orgię ukrucieństw, jakich 
się wyrzutki dopuściły nad narodem 
moim1 

Czy sądzi pani, te jedon boda1 
oficer, a syn pani mniej niż ktokol­
wiek inny może mieć nadziej~. i~ 
uda mu si~ uniknąć stf11s ... nego sądu 
przed bogiem za zbrodnie, dokony­
wane przez tygodnie całe systema­
tycznie i bez litości we wszystkich 
zakątkach biedne1 oiczyzny mojej1 
Czy krzyż ten, obok dumy, nie wy­
wołuje w pani drżenia pewnego na 
myśl, że symbol Chrystusa zdobi 
pierś tych, ldórzy maJt\ na sumieniu · 
najwstrętniejsze gwałty'ł 

Nie zazdroszcz~ pani dumy jej. 
Dużo ,jeszcze łez osuszyć nam trze­
ba będzie, dużo ruin odbudować, 
błogosławię jednak Boga za to, te 
objąć mo~emy naszych synów-żołnie­
rzy z dumą i wiarą, że to tołnierze, 
a nie zbójcy!.„ 

Odgłosy ojny. 
Losy podjazd6w niemiec­

kich pod l:.odzią. 
Obydwa podjazdy kawaleryiskie 

niemieckie, które zapuściły si~ w 
granice Łodzj, nie powróciły 1uż do 
głównej armji. Czterech ułanów nie­
mieckich, którzy wkroczyli do mia­
sta uilcą Łagiewnickiej, na polach 
kolon.ji Radogoszcz zaatakowanych 
zostało przez kozaków rosyjskich, 
ukrywaj4cych si~ w lasku Hein tzla. 

Pomiędzy Grabinką a folwarkiem 
Marysin kozacy zarąbali dwuch uła­
nów niemieckich, oficer zaś i szere· 
gowi.ec ratowali siQ ucieczką w kie­
runku Rogów. 

Drugi podjazd, który ulicą Zarze­
wską udał si~ na Zarzew, w sile 10 
koni, po pewnym czasie został wy­
tropkrnym i osaotJ-0nym na. Wld:aewie 
przez oddział dragonów i kozaków. 

Wobec odoięoia odwrotu 1 prze­
wagi liczebnej po stronie rosyjskiej, 
niemieccy kawalerzyści poddali się. 
Widocznie obydwa podjazdy niemiec­
kie miały się połączyć ze sobą w 

Zarzewie, ponieważ dwuch kawale­
rzystów niemieckich, którzy uszli 
szabel kozackich pod Marysinem, w 
dniu wczorajszym zaopatrzonych w 
białe chorągiewki, przybyło do Za­
rzewa, wypytując si~ po drodze u 
mieszkańców o tołnierzy niemieckich. 

Dowiedziawszy si~ o losie towa­
rzyszów, niemcy oddalili się szybko 
w .kierunku Andrzejowa, po przez 
pola zarzewskie poza cmentarzem 
katolickim. Konie kawalerzystów by­
ły bardzo zdrożone, jeźdzcy zaś okry-
ci błotem i pyłem. (k) 

Niemcy w Piotrkowie. 
W oiska niemieckie dokonały o• 

flcjalnej okupacji Piotrkowa. 
Komendantem miasta zamiano· 

wano majora von Hollwega. 
Niezwłocznie komendant wo1sko· 

wy . wydał szereg postanowień obo­
wiązujących dla mieszkańców. 
· Ograniczono ru·~h kołowy i pie-. 
szy na ulicach m iasta. Od godz. 7• 
w1ecz. do 7 runo nie wolno nikomu 
ukazywać si~ na ulicy. 



- 1'10W 1 lnJtt-rnll 1'.iOD:t:KC- I 1JaZaztemn[a 1114 ~. M 180. ______________________________________ . ...;;;...-.-;.;.;;;,;.o.o~;....------.:.;..;,;,;~..-....;.;.;-...;~------------------------------...:.:::...:.::.:;::. __ _ 

Straty wl~zlennej skonfiskowano 
broń. 

Wszystkie mieszkania wychodzf\­
~e na ulioe, nocni\ pOrl\ winny po­
siadać oświetlone okna. Mieszkania, 
opuszczone przez lokatorów, winny 
być ozriaozone specjalneml nalepka­
mi z papieru. 

W mieście zna.1duje się około 
120,000 wojska, rótnych gatunk4w 
broni. Zołnlerze rozlokowan~ l!ll\ we 
wszystkich budynkach rządowych, 
oraz na kwaterach w mies~lraniach 
prywatnych. 

W gmachu urzędu gubern.1alnego 
,tezyduje sztab główny. Na dworzec 
~olejowy ustawlcznie nadchodzi\ po­
ciągi wo;skowe z pułkamł, cofnięty­

mi z frontu zachodniego. Wo)ska te 
.wysyłane se, niezwłocznie na front 
bojowy przez Sulejów i Tomaszć~ w 
:j[}erunku Skierniewic i Radomia. 

W tydowskim se,dnym dniu niem­
ey polecili wszystkie sklepy .mleć o­
twarte, czynłll bowiem ogólne zaku­
py, za które płaclll gotówką. 

(k) 

~ Starcie pod Sklernlewi-
camL 

· Jak nam komunikuje, osoby, przy­
\byłe do Łodzi f Łowicza, w sobotę 
1dnła 8 patdzlernlka pod wsią koś~ 
:cielną Maków blizko Skierniewic od-
1była sf12 pierwsza potyczka czoło· 
\W70h kolumn niemieckich, posuwają-
1cych sł~ od strony Rogowa na Skier-
1 niewłce. Poza Pły6wią niemoy po­
rwstrzymani zostali przez linję oko­
•pów rosyjskich i silny ogień karabi­
nowy, posiłkowany przez krzyMwy 
ogień artyler)ł, ukrytej na pozycjach 
,skierniewickioh. Pierwszy impet ata­
ku niemców został wstrzymany, dal­
uych szczegółów walki brak. 

:izczeg6ły 
Jlltwy pod Strykowem. 

. Jeden z obecnych w Strykowie 
,podczas bitwy, jaką tam stoczyły 

1wojska rosyjskie z niemieckimi opo­
:wJada nam następujl\ce szczegóły : 

O bitwie w Strykowie dowiedzia­
Jem si~ jeszcze w Łowiczu. 

Po drodze z Głowna do Strvko­
•wa widać pola usiane zabiteml kolimi, 
kur'ł.nle wojskowe, karetki .Czerwo-
11ego Krzy~a" l t. p. 

Podjechawszy ku Strykowowi, 
•Udałem si~ na miejsce, gdzie stoczo­
.110 bitwę. 

Plac boju-to sąsiadujące z ryn-
1.kiem place, niedaleko drogi, wiodącej 
do Kalisza od strony Warszawy. 

· Woisko rosyjskie, cofające si~ od 
1strony Łodzi zatrzymały się na tern 
CJniejscu, aby wypocząć. 
' W pil\tek około i::,odz. 4·ej ukazał 
;!li~ nagle od drogi BrzezinskieJ i Ro­
gowa niemiecki opancerzony samo­
.~hód wcjskowy, Jctóry zaczął ostrze­
liwać oddział. Wkrótce nadciągnął 
większy oddział ułnnów, który na­

' tychwia~t rozpocr.ął ogień. 
Wojsko rosytskie w pierwszej 

chwili nie wiedziało co począć. 
Wkrótce jednak zaczęło ono odpo· 

0

fiiadać morderczym ognfem. Trwało 
io blizko gt)dzinę. 

Podczas walki wojsko rosyiskie 
cofnęło się nieznacznie i skr~ciło w 
fstronę Gluwna na Łowicz. Zarówno 
niemcy jak i rus)anle ponieśh znacz­
ne straty. 

Strzelanina wywołała w Stryko­
wie popłoch . Podczas strzelaniny 
raniono czterech mieszkańców. Ucier­
-piał także gmac.h kośduła marlnwic· 
kiego. Dopiero po upływie .kilka go­
dzin, po bitwie mieszkańcy wyszli za 
swych kryjówek. (g) 

Cp9władanle czedla. 
t Zołnierz piechoty a.ustrjaokiej -

necb, wzi~t3 do niewoli rosyjskieJ, 
przyzna.)• się, it od pocz~lku wo)nJ" 
Jed;ynem jego marze11iam było pod­
dać się jakna.i rędzeL W tym ce!U, 
gdy tylko ro':Jy ~lei fońcuob iyrnijer­
sk1 rozwinął ua 1,ozycje austriackie 
gwułto\rn ogieii, nasz czech v.raz fi 

kilku swj' if\i łowarzyszami, przy padł 

twnrz8, do ziemi, uda1ąo mnrtwego. 
W obwili 1ednak, gdy wyrównvwu11\· 
ca si~ lin.ja bo1owa zblityła si~ do­
statecznie zmartwychwstał nat.vch­
miast i uszczęśliwłony broń złotył. 

Według zapewnień tegot jeńca, 
znacznie nlebezpiecznieiszyml od 
od wojsk rosyjskich są oficerowie 
austrjaccy, którzy w razie dezercji 
flOnif\ swych szeregowców z wycelo­
wanymi rewolwerami. . 

Aeroplan zdobyczny. 
W tych dniach mieszkańcy Ver­

salu mieli możność zaobserwowania 
płynącego na błękitnem nie ble, aero­
planu, Jctóry form~. lrsr.tałtaml i lo­
tem przypominał 7.t:pelnie dwupłato­
wieo nfemi1'cki systemu „Taube•. 

Im nit0j unosił się samolot nad 
ziemią, im dłuże.1 krątył nad Versa­
l~m-tem pewniej orzeo było można, 
te to aeroplan nieprzy}acielski. 

Trwoga objęła wszystkirh mie­
szkańców. Bo oto lada eh wila grot­
ny i wcalo nieproszony gość miotać 
zacznie śmiercionośne pocisld, raniąc 
i zabiia1ąc ludzi, burząc domy, sie­
iĄo przestrach i zn iszczenie. 

Zdenerwowanie dosięgło zenitu, 
gdy nap;Je aeroplan, wykonawszy lek­
ko kilka ewolucii w powietrzu, wzno­
si się w:v~e.1 i znika na widnokręgu. 

Dopiero naibli~sze wydania dzien· 
ników wyjnśnily c;entlemailsJde za­
chowanie się awiatora. 

Tak, w rzeczywistości, był to SJa­
molot nierr.iecki systemu „ Tau be" 
ale w usługach ju~ armji francu­
skle1. W początkach wojny był on 
strącony celnymi strzałami belgów 
pod Namurem i dostał si~ do niewoli 
francuskiej. 

Obecnie pełni słutbę przeciwko 
swoim twórcom i do niedawna pa· 
nom. 

Korespondenci 
wojenni. 

-o-
Korespondent wojen ny w ostat­

nich czasach stał si~ osobistością o­
ficjalnie uznaną i korzysta z urz~do­
wych ułatwień. 

W historycznej kronice kores­
pondencji wojennych pierwszym zna­
nym sprawozdawca, był Henryk Cra­
tle Robinson, którego w 1808 wysłał 
„ Times„ londyński na półwysep Pi­
rene1ski, aby śledził ruchy armji an­
gielsl.dej generała Johna Moore". -
Działalność _jego miała zresztą formy 
bardzo prymitywne: nie towarzyszył 
armji angielskiej, nie był na polu 
bitwy, a wiadomości zbierał jedynie 
od oficerów i tołnłerzy w głównej 
kwaterze. Pierwszym dziennikarzem. 
który towarzsszył armil i potostawał 
w stosunku z komendantami wojsk 
był Karol Levis Gryueisen, sprawo­
zdawca .Mornlng Post" podczas pow­
stania karllsiów w Hiszpanl w roku 
1887. 

Obyczai utnymaniakoreaponden­
tów na samem polu bitwy przyjął 
się dopiero w drugiej połowie XIX 
wieku. 

Cenzura sztabowa, która jest dziś 
zorgnnizowanĄ instytucifl, zatrudnia­
jącą kilkunastu wykwalifikowanych 
oficerów, jest zarządzeniem stosun­
kowo nledawnem w hlstorjl wofen: -
Jeszcze kampania włosko-austrjaoka 
w r. 1866 obywała si~ bez cenzorów. 
Bodaj Jednak, te fa.kt niedyskrecji 
dzlennikarskie1, 1aki si~ ujawnił w 
tej właśnie wofnie, wpłynął pótniel 
na obostrzenie przepisów sztabo­
wych. 

Piel.'wszym koresponderitem, któ­
ry posłu~iwał się w informac,ach 
swych telegrafem, był Archibald For­
bes, współpracownik „Daily News•. 
Uwa~any on być mo~e za o1ca dzi­
siejsze) techniki dziennikarskiej w 
słu~bie sprawozdawczej na wojnie. 
Łączył w sobie te wszystkie uzdol­
nienia, które stnnowli\ o wnrtośoi .ko­
respondencji wojennyoil: •zybką orjen­
tae, ę, zmysł dyplomał1ozny, barw· 
nośe i tywośó e>filsów. Odznaczał 
się przytem 11.iezwy.kłą odwag~. „Od­
kąd wynnleziono dalekonośne kara­
biny-pisze w jednem ze sprawozdań 
-nie wystarcza ju1; przygl~dać si„ 
zda1eka bitwie. Korespondent mu~i 
wziąó w niej czynny u~aiał, Jeśli chct 

naprawd~ uświadomić sobie .jej prze- dzlesiątlrnmi lat. Dzif'llaj cała arm.1a, 
bieg•. bez wr.ględu na lir.zebność jAj i dłu~ 

Dowody wytrwałości I męstwa gość ~l'Ontu, musi bvć stale w kon­
zło~ył Forbes w wojnie serbskiej 1876 takcie J:1iezmiernie ścisłym. 
r?lrn. ~ozostawał .w ogniu przez , Do utrzymania tego ścisłego kon· 
p1~ć godzin,. na.stępme przebył. 1.20 taktu zdążu~I\ też wszystkie nown­
m1l anp:IAJ:Jlnrh na koniu do na1bltt- ~vtne środki pomocnicze techniczne. 
szego urzQrtu tolegraficznego, zmie- \V rnzie odleo-ł ści <Jalszvch - tele­
nia.jąc konia oo 16 mil. Po wystaniu graf' zwy kły c-i iskro 1v )r," neropJanv, 
sprawozdania, nad l<tórem pracował gołębie pocztowe, samo c1.t1dy TJelnifii 
trzy godziny, popadł w sen, Jct0ry słuth~ wywiadowczą i rowo'F'1 roz­
trwal 20 qodzin. kazy, prz,v odi ~lościnrh 11111 „ .;z_ych 

• Sprawo~dawc"! „Now York Tribu- - knwalerju, kolarze, teletou.v. i syg­
ne w cztsre wo1nv fr1rncuslco·pru- nały optyczne. Rozpowszechniło się 
skiej 1870, był Holt White. Obser- zwrns·,:c zn, zastosowanie telefonu po­
wował bitwę pod Sedanem, z pru- Jowego, lctór.v dzisiai łąc:r.y .i17.. z k .va· 
skie1 kwatery. Po klęs(la choillł w.v- terą główną nawet furpon, X i nawet 
słać o niei tt>lt>grnficzną wiadomość. patrole. 
W biurze te]egrafil'~mem francusl<ien1 Zdarzn1ą si() jednak czQsto wy­
nie chciano jednak przyjąć depeszy, pndki, Żt' telefonu nie można zast0so ­
a nawet zogrotono korespondentowi wać, c:. \· to skutlciem braku dosta­
nresztowaniem. Holt WhitA udał się teczne1 ll ości prze\H;d ników telefu­
pierwszym pociągiem cło Calais, na nlcznych, czy ze wz 1~!1~dów taktycz­
Jódce przeprawił się przez kanał i nych. · Wtedy stosu je śi~ zazwyc7.a} 
stanął w Londynie o g. 5 rnM. stnr.v, wypróbowany 1 zawsze Rku-

W następn,v dzień „New York teczny s.vstem sygnałowy. W dzień 
Tribune" miala dokładne sprawozda- u~ywa się do tego celu chorągiewek, 
nie o ldęsc", podczns gdy inne łon· w nocy - la.tarek. Użycie jedna.le 
dyńskie fl7.iAnniki podały wiadomość tych ostatnich ,jest dość niepewne i 
t~ o dwa dni pótnief. zawsze posiada tą samą wadę: jeżeli 

Największem utrudnieniem dzin daje nawet jasne światło, to światło 
łalności sprawozdnwców woiennycb. to rozchvdzi się rozleglym, ro~pro-
1est obecnie surowa cenzuro, 1a- szQnym na boki kręgiem, skutkiem 
kfej muszą się poddawać. Doprowa· czego zaciera się wyrazisto8ć dawa­
dził .jl\ do ostatnich. granie lord W ol- nych :r.nRków. 
seley, zwróciwszy szczególni\ uwagę Wadom tym zaradza rad,vlrnluie 
władz militarnych na silne wplywy, nowy nparat do sygnaiizacji świell­
jakle wywierajĄ na opin}ę publiczną nef, obmyślony przez francm·,a, Lep­
sensacyjne, nieraz rrzedwczesne wie- pina. Aparnt jest bardzo pro.:it\: 
ścl z pola bitwy. W czasie kampa- główni\ częścią składową i est mai 1' 
nil Egipskiei nie pozwalał na wysy- reflektor, który, prz:vtwie1·Jzony n t 
Janie tadnych depesz. Sprawozdnw- lunecie polowej, wysyła W!\Ską, o::itr<~ 
ca „Timesa• znah1zł si~ w prawdzi- smugę światła. Na całość składa si() 
wym kłopocie. Skreślono mu całą soczew ka sygnałowa, torba z bater}ą 
koresponc1enc.ję tak, t.e d]R znspolco- eleldryczną i sznur przewodowy, 
1enia redalrnii wysłał na drugi dzień Sył{nały nie mogą rh;r bić celu, 
barwny opis gwiflźdz1stej nocy na pu- poniewa~ sygnalizująDy patrzy jedno· 
styni. Na to otrzymał od wydawcy cześni~ przez JunetQ i odszuka·,i.sz;r 
teiegraficzną odpowiedź: uprzednio dany punkt, czy pod obu;v 

- Co ml po gwizdach? Chcę wia- sygnał świetlny, dopiero włącza pr<. , 
domości. do latareczki, opatrzone1 reflektor1 1 • 

Gd.v korespondent pokazał lord o- Sygnały sięga1ą na odległość 5 - J_ J 
wi Wolseley tę depesz~ i skar1;ył się kilometrów, zaleinie od jasności 1.1 'J 
na swój los, odparł mu lord z uśmie- ciemnc,ści nocy. Pochwycenie sygna­
ehem: ł6'w przez wrogn 1est bardzo trudne, 

- Wydawca pański 1est człowfe- jak to stwierdziły odnośne próby. Ba­
ldem nierozsądnym. Czyt. jest coś terja elektryczna wystarcza u:i czas 
bardzie1 fnteresuja,cego i pewnea:o bardzo dług!. 
nad krąt.enie gwiazd w wszechświe-
cie. 

~ist part9zanta. 
-o-

Przyn f esl ono nam do redako11 
list młodego łodzlanin11, pisany do 
przyiaciół, a przy wf eziony do Łodzi 
przez współucze3tnika walk, rannego 
w rękę. 

Z listU okazuJe si~, t.e w ubiegły 
poniedziałek, partja była w okolicach 
Gąbina. Partyzantów było 86. Znle_ 
słono oddział nlemłeckł, składający 
sł~ z ułanów, z których dwuoh od­
prowadzono do .sztabu•. 

W p~rtjl jest kilkunastu robotni­
ków łódzkich, kilku rolników ze 
stlaohty i olbrzymia większość obło· 
paków wielskich. Uzbrojeni w po­
czątkach licho, w broń wielce pry­
mitywną, obAcnle prawie wszyscy 
majĄ jut. karabiny. 

Partyzanci Sf\ utywani przez ko­
mend~ rosyjską przewatnie do <Se­
lów wywiadowczych i eskortowych. 

Na czele partji stoi dowódoa, 
który nakazał mianowa6 si~ Pa w­
łam. 

~owa SJijnalizacja w~l~~~wa. 
Technika wołenna zmienia się 

oie,gle i udoskonala w niesłychanie 
szybkiem tempie. Nowe eystemy wy­
wiadowcze z pomocl\ balonów moto~ 
rowych i aeroplanów, nowe działa, 
strzela11\ee coraz szybciej i dalej, od­
działy samochodowe i Jrołowe, mitra­
liezy automobilowe i t. d. i t. d., 
sprawiają, te wogóle system wojo­
wania dzisiaJ inny być musi zupel 
nie. aniteli jeszcze przed :paromr. 

Xuchnie robotnicze. 
-o-

( Sprawozdanie e dotychuasowej detałll~ · 
nolci). 

Poczuwając sif) do obowiązk,n 
złożenia sprawozdania z działalnoś01 
kuchen, przed ogółem robotniczym, 
chcieli byśmy, przed przystąpieniem 
do danych cyfrowych, zwróc16 uwa· 
g~ szerszych kół robotniczych nu wa­
runki, przyczyniające się do tego, te 
kuchnie robotnicze· nie rozwijają się 
mote tak jak należałoby oczeki~ać. 

Ju:t sam charakter kuchen, po· 
zbawiony zabarwienia filantropiJnego, 
a całym clętarern spadających ua 
organizaoje zawodowe, posiadające 
jeno nikłe środki f rnnnsowe, usunąl 
od .korzystania wszystkich tych, dla 
których kilka kopiejek, potrzebnych 
na zapłacenie obiadu, stanowi Jrn v! ­
tał... którego nie maią. A takich jest 
jest jut dzisiaj tysiące! 
- Wszystkie zaś wysiłki i stara· 
nia otrzymania środków z Komitetu 
Obywatelskiego nie odniosły dotych­
czas żadnego konkretnego skutku. 
Następnie, Związki zawodo11\·13, rn : ·4.} 
fundusze ulokowane w bankacli i 
sach, nie są w Ałari>e asygnow.l'l11 „ 
przez ogólne zebra n :a kwot, pr7.e.- -
wao do łrnchni. Zaś, boda,te najpo­
wa~niejszą przyczyn~ 'est brak od­
odpowiednich Jokali. Lokal e związ­
ko1..ve, w których gnie?.d~:~ się kuch­
nie, są bardzo s,;czupłe, nie posiada­
ją odpowiednich pieców Jrnchennych 
i nie zawsze są położone w odpowied · 
nich punktach miasta. 

Dotkliwie, również, da.1e się we 
znaki brak \ldpowiedllic.h naczyń ku· 
chennych, szczegó\nio1 wiel1dcli gan· 
.ków i kotłów. Charnkter samopomo­
cy robotoiczei, iaki noszą Jrnchnic ro­
botnicze, nakłada 1·ó"' nież obowiązek 
przestrzegania tego, aby obiad, : ió· 
ry dla większości kor2ystających z 
kuchni stanowi jedyJJe :pożywienie na 
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całą dob-,, był Rmaczny i pożywny. 
To zwi~ksza zaś koszt obiarlów, lJOd­
nosi deficyt i zmnieisza motnoś6 wy­
dawania bezpłatnych obiadów. Kuch· 
nie przyięły nast~pujący jadłospis: 
1) fasola i kartofle, 2) zu pa pomido­
rowa. z rytem, 8) krupnik z kaszy 

· perłowe1, 4) grochów ka z kluskami 
kładzionymi, 7) zacierki z grochem, 
;8) kapuśniak i kartofle, 9) kru1rnik 
.jaglany z kartoflami, 10) kasza perło­
wa. z grochem, 11) kapuśniak z kaszą 
11 kartoflami. 

Cena za obiad wynosi 8 kop., 
zaś porcja (pół funta) chlebn-2 kop. 

Zaznaczamy, że sprawozdanie ni­
niejsze obejmuje okres czasu od ot­
worzenia się 1-ej kuchni do dnia 27 
września. włącinie. W dalszym ciągu 

•umieszczać będziemy, sµrawozdania 
eo tydzień. Je~eli nie czyniliśmy te­

'go dotychczas, to tylko dlatego, że 
dopiero teraz, przez ujednosta1nienie 
księgowania i wprowadzenie druko-
1wanych szemntćw, jeste~my w mot-
ności w kaMei chwili odtworzyć oa­
łoksr.tałt nnsze1 pracy. 

Sprawozdania cyfrowe: 
I lcuchnta przy Związku Zaw. 

Zyd. Piekarzy i cukierników Półno­
cna 19, otwarta dnia 16 sierpnia, w 
elqgu 48 dni swego istnienia wydała 
2,700 obiadów: 2,827 płatnych i 878 
bezpłatnych, przeciętnie dziennie 68. 
Chleba zu~yto 4,090 funtów. Za obia-

1dy wpłynęło rb. 223.70 wydano zaś 
ogółem rb, 248,41. Deficyt wynosi 
'rb. 19.88. Na fundusz kuchenny Zw. 
Zaw. asygnował rb, 8, otrzymano za­
pomogi ze Zw. Zw. handlowców rb. 
16. W wiktuałach wpłynęło ze skle­
pów ofiar za rb. 21.4:7. Na nac?.ynia 
kuchenne wydatkowano rb. 6.08. W 
kasie dn. 21 września było rb. 7.5!. 

P•rsonel kuo.henny składa si~ z 
80 osób-11 m~żez. i 19 kob. 

II 7t-uahnia (przy Zw. Zaw. Meta­
lowców, Mikołajewska 84, fabr. „ Wfo­
kler, Głirtner i Borman•) otwarła dn. 
'8 września w ciągu 20 dni swego 
istnienia wydała 648 obiady: 809 pła­
tnych i 834 bezpłatnych, przeciętnie 
dziennie 82 rb. Chleba zu~yto 584 i 

pół funta. Za obiady wpłyn~ło rb. 
18.61, wydatkowano zaś ogółem rb. 
H,,6 i pół. Zw. Zawod?WY wyasy­
gnował rb. 87.41. Deficyt wynosi 
rb. 88.96 i pół. W kasie dnia 27 
września było rb. 1.45 i pół. Perso­
nel kychenny składa si~ z 10 osób: 
4 mętez. i 6 kob. 

III Tcuchnia {przy zw. ze.w. włók­
nistym, ul. Radwańska M 9), otwar­
ta dnia 10 września w cląr~u 18 dni 
swego istni"nia wydała 468 obiadów: 
867 płatnych, 1 101 bezpłatnych, 
przeciętnie dziennie 26 obiadów. Chle­
ba zuiyto 852 fun. Za obiady wpły­
nęło rb. 19.39 wydatkowano zaś rb. 
89.89 Zw. zaw. wyasygnował rb. 85. 
Deficyt wynosi rb. 20. Na naczynia 
kuchenne wydatkowano rb. 2.25. W 
kasie dnia 27 września było l'b. 15. 
Personel stanowi 5 osób: 2 kob. i s 
m~~cz. 

Kuchn\a II otrzymała następnie 
ofiary: 3 pudy soli (p. Berger, Nowo­
mieiska .NQ 8), 2 korce węgla (p. Franz 
Szu1z) i 10 pud. drzewa (p. Wagner). 

Kuchnia III otrzymała 1 korzec 
węgla z fabr. Leonarda. 

IV kuchnia (przy zw. zaw. kraw. 
ców, Konstantynowska 5) n ie fukcjo. 
now1tłn ieszcze w okresie sprawozdaw­
czym . 

V kuchnia (przy zw. Mw. plu~ 
szowników, Targo wa 87), otwarta 
dnia 21 wrześn!a w ciągu 7 dni s we­
go jstnien ia wydała 352 obiady: 306 
tiłatnych i 46 bezpłntnych, przeci ęt­
nie 50 dziennie. Chleba zużyto 222 
i pół Jun . Za obiady i chleb wpły­
n ęło r b. 16 14, wy da no .zaś ogółem 
r b. 16 84. Deficyt wynosi 70 ko p. Zw. 
Zaw. uss ~·no wał rb. 6. W kasie dn ia 
27 wrześn i a byJo rb. 1.77. Personel 
ku chenny składa si ę z 7 mf}żcz. i 1 
)rnbiety. 1\ucl>n ia otrzymnla nnstępu -
111.ce ofi:iry : 2 korce węgl ą (p. Teodor 
P 111ster ) i furę dl"zewa z tn rtaków p. 
W ag nem . · 

O~ókm w 4-rh ku cJm iach, funk­
c,onu ):ter rh w okresi e s prawozdaw­
czy m. w vd ;iT10 4162 obiad ;I' : 3309 plnt­
n.vch 1 804 bezp ł atn ych , p rze cię tnie 
dzie imin-1 71 ob. 

Eou'";:·ic spra wo7.d:. 
my \\'SZ\ .. l!-:n n 11ru~om : f 
<fu lrncł! cn ofiary i gr l'p .. 
OJi, J{tóra z ł oż.yła na r '"e 

r i J. Il. rb. Bo. Kwituj e illJ 

;d1;ku;e-
1. de ·I une 
i t ell"'O ll · 
p.p. I. G. 
tald:e od-

biór z )\edalrnji „Kurjera Lódzki&go" 
Rb. 6. 

SpP.clalnle 7aś dziękuiemv zarzn,­
dowi firmy „ Winkler, Gartner i Bor­
man" za oddanie jadalni fobr~'cznej 
na lokal II kuchni. co umo7.liwHo te) · 
że rozszerzenie dzin lal n ości swoje). 

Zarząd 
k'łlchen robotniczych. 

a 

- (d) Ze szr-s: ół eleme!!!łar• 
nych miejs!d ch. Bez WV{I P,rJu 
na czas niespoko iny, w szkołach ele­
mentarnych mieiskich wykłaiJy od ­
byw11 i ą się normnln ie. Dzieci odwie­
dzaią sr.koły gorliwie i .nie przepusr.­
czaią lelrnii. Pozostał jeszcze znaczny 
kontygens dzie0i, których nieprz ,vi~­
to do szkół z TJOworlu braku mie jsca, 
a to z pr7.ycz~' ny nie otwarcia 'Proje­
ktowanych nowych szkól elementar­
nych miejskich. 

- (s) Zaniisy do Milicji. -
Pragnący zapi!=l1t6 się do Milicji oby­
wateJskiei zecllcl\ się zgfa!'lza6 do re­
dukcji nnszego pisma codziennie mię­
dzy 12 a 1 godzinn, w południe. 

- Zapisy równiei przyjmuią się 
w biurze Milicji przy ul. Zawadzkiej 
nr. 8. 

- Wiceprezes Resursy rzemieśl­
niczei p. M. Bawarski (Zawadzka nr. 
2), za r1as;r.em ··pośrednictwem człon­
ków Resursy o zgłaszan i e się do niP.go 
w celu zapisywanie się do szeregów 
Milicji obywatelskiel. 

- (t) Wywór to varó w <:!: Ło­
dzi. W dniu wc.zoraiszym pod wieczór 
pomimo niedzieli ciągnął szereg na­
ładowanych towarami wozów szosą 
zgierską w kierunku Warszawy. Na 
zapytanie czy aby szczęśliwie do·ja. 
dą, kierujfłcy całą tą wyprawą odpo­
wiedział. ~e jest w poshidaniu upo­
ważnienia od komendanta wo jsk ro­
syiskich, co zaś się tyczy wo jsk nie­
mieckich, to droga na Łowicz jest 
wolna, dwie godziny bowiem temu 
wrócił na rowerze zaufany goniec, 
który rekognoskował całą drog~ a~ 
do Łowlcza i znalazł ją zupełnie ot­
wartą. 

- (s) Tania kuc ilnia polska 
dla inteligencji. Z powodu otrzy­
mania dopiero teraz węgla na opał, 
wydawanie tanich obiadów rozpocz­
nie sie nieodwołalnie w czwartek, d. 
8 pa1dziernika, od godz. 12-8 w lo­
kalu Stow. Techników (Spacerowa 21, 
I piętro). 

Cena obiadu z 2 dań 25 kop. 
Ośoby pragnące korzystać z obiadu 
czwartkowego,· proszeni są o wyku­
pywanie bonów w lokalu Stow. tech­
ników we wtorek i środę, Qd godz. 
8-~ po poł. 

-= (r) Ze Stow tech nih:ów. 
W dniu 6 października b. r. we wto · 
rek, o godzinie 6 i pół wieczorem, w 
celu omówienia rozmaitych spraw, 
odbędzie sit2 posiedzenie w lokalu 
Stowarzyszenia. O liczne i punktual­
ne przybycie członków zarząd Stow. 
uprzejmie prosi. 

- (s) „Pir-zewodnik Katolic• 
ki„ w bieżącym tygódniu nie wy·· 
szedł. 

Czytelnicy tego pisemka, które 
podawało przeważni.e przedruk! z 
pism miejscowych I warszawskich, 
nic zapewne na tern uie stracą, a za­
oszczędzą sobie bezpo trzebn ie wyda­
wanie na ku pno gazetki kopiejki. 

- (lr) Na biedn ych. W dniu 
otwarcia nowej wędliniarni p. Kijaka 
przy ul. Głównej wp łynęło do kasy 
Komitetu Obywatelskiego N. P. B 
20 rb. 10 kop., zeb rane wśród obec­
nych, oraz 28 rb. 30 k op., stanowiące 
10 proc. od wpływu dz1ermcgo. 

- (k) Ze z~romadze ;.ia 
maj tró p ie r sk.ich. Wyzna­
czone na środę, dnia 7 b. m. kwnr· 
talne zebran ie zgro1m1rJzenia cech o· 
wego ma is trów piekarskiell m. Lod zi 
nie odbędzi e się z powodu nieobec­
no ści asesora magistratu, p. Boche11-
s !dc go 

- (k) t„arnuL·•kacj z i<LJQG1!:r „ 
CV'Jem. l(omu1i1!me1a. koto\\':l z 

J'iotrlcowcm :w;; rnln ober!l 1c pr zywró-
1 oną Pntrol1~ wn sko\H' nirmiet·k 

woiskowe niemier.kie wyrokiem sądu 
polowego p o wiesiły kilim bandytów, 
u i ętych z bronią w ręku na go­
śc i ncu. 

- (r ) Prz0iazd do \l"'ars:i:a• 
w y. J ak si ę dowindu;emy, znrówno 
podh'\7.dy rosyjskie, jak i niemieckie 
nie czynią przeszkód w podróży ko­
łowe) do Sklerniewlc, natomiast wy­
iazrj z -poza te~o miasta w stron~ 
Łodzi jest surowo wzbroniony. 

=- (Ir) Prz erwanie k omu• 
n ikocji. Komunilrncia kołowa Lo­
dzi z Lutomierskiem 7.0st.nła prze­
rwnnn z -powodu zburzenia mostów 
szoso wych przez rzekę NP.r pod 
Kwintkow ic nmi i Lutomirrskiem. 

( k ) ·iemc y n a szosi e 111a• 
bja iokiej. Dziś o i:rodz. 7 rano 
prz ez po la of!. strony Rudy Pribiani­
ckiei, p oil iazd nicm ie cJd złożony 
z 30 hu :r,ar6w ił nt 1 rł do szosy 
pnb jani cld ei. Hu zarzv zatrzy mywa­
li przeiezrJ nych, w;vr.vtu ąc się co 
słychać w L'ld zi, "'ZY miasto nie orl­
czu wn dodn, rzy fa bryk! pracui:i. ile 
robotni ków pozostało w mieście i 
t. p. 

NaRtępnie huznl'z.v zatrzymali się 
przerl domem kolonisty, za~ądali pro­
wiantó w, za k tóre 7.aTJłn cili kwitem, 
poczem 7. n wr 6r: ili z powrotem. 

- (g) Benzyna z a m ia s t „Vi· 
chy". Do ied nego ze składów ap­
tecznych zgłosiła się słutąca, prosząc 
o butelkę „ Vi chy•, jako lekarstwa 
d la dziecka. Gdy dziec ku iJano lekar­
stwo, olrn znło si ę, ~e butelka zawie­
ra ... benzynę. Wi docznie przewiduią­
cy ·właśc i del, w obawie, aby władze 
nic skonfigJrowały benz:vny, przelał 
?.anas do fl aszek z etykietami wody 
„Vich y ". 

- (s) Masowy r abunek na 
!~ oleł fabrycznie-łódzkiej. -
Brak opału, który tak dotkliwie daie 
się uczuwać w naszem mieśc ; e, daie 
impuls do masowych rabunków 
wszelkiego rodzaju paliwa. 

Oto, co nam komunlku'ą z naj ­
wiarogodn!elszych tródeł: 

Na stac1i Widzew kolei fa.brJCZ­
no-ł6dzki o1 :::na1duj ą si~ dość dn~e 
składy drzewa oudowlan9go, podkła­
dów itp. 

W ostatnich dniach okoliczni 
mieszkańcy urządzają formaln~ na­
paść na pomienione składy i rabu,ją 
bezkarnie wszelkie zapasy materja­
łów drzewnych. 

Pomoc mie1scowej żandarmerji, 
wraz z funkc1onarjuszami kolejowy­
mi jast bezsilną wobec grotnej po­
stawy tłumów. 

.I ak nas informują, straty wyno· 
szą kilkanaście tys1~cy rubli. 

= (p) Wy p adki. Obok dworca 
kolei kaliskiej, Jan Matniczak, lat 
75, wyrobnik, przyciśnięty walącą się 
szopą odniósł · nadwyrężenie kręgo­
słupa i potłuczenie całego ciała. 

- Równie~ temu wypadkowi u­
legła 15-letnia robotnica Helena Kan­
torska, odnosz(!,c l'anę glo wy i zwich­
nięcie prawej ręki. 

- Nł\ ul. Pasat Szulca róg Łą­
kowej, Fryderyk Pawlicki lat 20, ro­
botnik odniósł ranę postrzałową z 
brauninga w prawą rękę przez nie­
znanego sprawcę. 

- Przy ul. Wólczańskiej nr. 45, 
w fabryce przy maszynie odniósł 
rany szarpane prawej r~ki 45-letnl 
robotnik Józef Błaszczyk. 

.,..- \V lesi e miejskim przy ul. 
Konstantynowaki P-i przy wyr~bie lasu, 
Bruno Werbs, lat 20, robotnik, µo­
strzelony został z d ubeltówki śrutem 
w twarz i pra wy bo k. . 

- W p olu przy ul. Rzgowslnej, 
Józef Mat.u s iak, ro botn ik, p rzygnie­
ciony podciętym drzewem, odniósł 
złamanie lewej nogi i nadwyrę:Łenie 
kręgosłupa. 

- Na ul. Mikołaj e wskiej nr. 62, 

a·ważn.ejsze 
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znaleziono w stanie zupełnego wy. 
czerpa?ia sił. z głodu i choroby 
60-letnią Pauhnę Novvalr, bez zajęcia. 

- Na ul. Benedykta róg Pań 
skiei znaleziono w stanie ogólne<Yo 
oslabienia, Henryka Abramsona l~t 
88, ro botnilra bez zajęcia. 

Zaml n cow • 
= (k) Ranni w Piotrkowi&. 

Juk nam komunikują z Piotrkowa, ~ 
dniu onegdajszym i wczoraj do Piotr. 
kowa przywieziono pociągami kolejkl 
sulejowskiej oraz furgonami sanitar-' 
Jiymi z górą tysiąc rannych tołnf e· 
l'ZY ni erniecklch. Miejscowy szpital 
prnepełnlony. Ranni po prz~wlązanil'.I. 
opatrunków przewoteni są pooiąq-ami 
sanitarnymi za granicę. Na miejscu 
pozostawiani są t:vJko leklro ranni. 

- (g) Z Częstochowy. Od. 
osoby wiarogodnej przybyłej w dnitt 
wczorajszym z Częstochowy, dowia­
du jemy siQ następujących interesują­
cych szczegółów o tyoiu obeonem w 
stochowie. 

Przedewszyst1tlem stwierdza owa 
osoba, że wszelkie pogłoski o kry-: 
tycznem położeniu w mieście pozba- . 
wione są zupełnie podstawy. Prze­
ciwnie, ~ycie w Częstochowie jest1 
prawie zupełnie normalne. Produk· 
tów żywnościowych pierwszej potrze·, 
by nlebrak, a ceny. są bardzo przy­
stępne. Tak, naprzykłnd, korzeo W't:­
gla 'kosztuje rubla, litr nafty - 12 
kop„ funt soli - 4 kop. 

W mieście panuje porządek wzo­
rowy. Gospodarką miejską. kieru1e 
Komitet Obywatelski l Mlllcja. Za­
targi pomi~dzy obywatelami na:t1e·ma­
terjalnem rozpatrywane i rozst!'Zy• 
gane są w ciągu dwuch dni przer 
sąd obywatelski. ' 

Nastrój w mieśofe .1est obeonlt 
zupełnie spoko1ny. Władze wo1sko-' 
we poleciły pod grozą kary prowa­
dzić dokładny spis mieszkańców i na­
tycb miast meldowaó w ksią~kaoh do­
mowych przyjezdnych przybywaJ'ł" 
cych do Cz~stochowy. · 

a 
z więzienia 143 więfnl6w. 

-o-
w so bot~ o godz. 9 rano admJ­

nish acj a wiQzienia w Ł~ozyc7 po ca-i 
łonocnyoh przygotowaniach opnściłc 
miasto, zabiera,jąo ze so bi\ pieniądze ' 
(w tem 280 rb. pienlQd zy więtniów). , 

Wit)źniowie, pozostali bez dozoru 
i opieki, wyłamali drzwi cel swoich, 
bramę i wydostali się na miasto. Je­
den z więźniów podpalił ' celę swoją. 

Aresztantów w wl Qzleniu było 

wtedy 148 (w tern 21 kobiet) Z wy. 
1ątkiem dwuch terorystów, skazanych 
przez łódzki sąd woienny na długo­
Jetni" więzienie, pozostali byli więź· 
niaml kryminalnymi, w połowie mie­
szkańcami Łodzi. 

Większość więźniów była w 
ubraniach aresztanckich. Udali się 

się oni na Ozorków i Łęczycę w kle­
ru nku Łodzi. 

Jeden z nieb, który nam fakt ten 
komunikuje, opowiada, ~e w mieście 
panuje spokój. Od miesiąoa nie wi­
dziano 1ednego ~ołnierza ntemieclde· 
go. Po drodze więźniowle nle spo· 
tykali podjazdów, z wyjątkiem j adą­

cych na podwodzie w k ier unku Łę­

czy cy, trzech żołnierzy rosyjskic h. 
Z Łęczycy wyjech ało . nie wiQcej 

jak 2 tysi ące mi eszkańców. 
(t) 

wiadomości. 
prosz~nia do P iotrogrodu byłego 

posła do Dumy Romana Dmow· 

skie ; o. Zaproszenie wyszło podobno 

ze sf ..:r oficjalnych. 

Z D:n wskim wyjec ali posło­
\1.'le: Jarorl'!.ki i Par .ze TSKi. 

W kołach ostęoowych wiado · 
moś~ t"? tr k uja scei:tyczr;e. 
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Kara dora~na na 
rabusl6w. 

MINSK, 8 patdziernika, (P. A. 
~'!'.). Z powodu napływu do miasta 
itysi~cy zbiegów 1 miasteczek i wsi 
pogranicznych, wzrosły w sposób 
.grotny dla1 spo.lroju publicznego kra-
1dziete i rabunki. W okolicy zdarzy­
Iły siQ dwa wypadki napadów zbroj­
'Dyoh, s .któ~ych jeden zakoóczył się 
\emierol~ osoby napadnl~tej. Z tego 
;,owodu władze wojskowe na moćy 
;przysługujfloego im prawa oddały 
;POd qd polowy 17 osobników, po­
,szlakowanych o rabunki i kradziete. 
Z tych jedenaście osób Bkazano na 
;.m.ier6 l niezwłocznie rozstrzelano. 
Obecnie w mieście panuje spokój. 

,Rzekomy nlepok6J 
francuz6w. 

KOPENHAHA, 8 patdziernika. -
Agencja Wolfa komunikuje gazetom 
1du:ósklm, f.e Francja 1 niepokojem 
·śledzi operacje armjł nlemiecko-au­
strjackiej na t.erenie Królestwa Pol­
·skiego i Litwy. Agencja powołuje si~ 
na artykuły w te) sprawie zawieszo­
nego obecnie organu CMrnenceaux 
.L'homme libre•, r;apatrujqcego Aię 
sceptycznie na wynik ostateczny 
walk. 

KOPENHACA. „Berliner Ta­
geblatt" omawiając wypadki na po-· 
"granlczu persko-tureckim, pisze: 

.,.lak wo)na Niemiec z 
RosJ11 rozpoczęła się w 
Belgjl, tak wol na rosyj­
sko-turecka początek swój 

1będzie mlala w PersJi. Z 
.tego powodu nie mo:le­
my traktował bez zainte­
resowania nadchodzących 

.stamtąd wlełcitt~. 

walerja nasza ścigała fch atakując z 
wielkim powodzeniem. W okręgu 
suwalskim wrą zacięte bitwy. 

Posiłki ntemleckle, które wy­
słano w stronę Margrabowa rozpo­
częły ataki na froncie Augustów-Su­
wałki. 

Odparliśmy nieprzyjaciela ze 
Szczucina l Grajewa I przestąpili 
granicę niemiecką. Zagarnęliśmy 
częśc fur wojska niemieckiego, któ­
re operowało pod Osowcem. 

Ż okręgu mławskiego wojsko 
nasze wyparło nieprzyjaciela. 

)ohałerski lotnik. 
-o-

Jeden z mechaników, który mna.1-
dował stę stale przy lotniku wojsko­
wym Gruzinowie, opowiada niektóre 
szczegóły o 1ego bohaterskiej śmierci. 

Oddział lotniczy, w którym słu­
tył Gruzinow, miał swoje hangary w 
Lublinie. 

Codziennie niemal, kntdy z lot­
ników wznosił si~ w podniebne sfery 
i dokonywał śmiałych wywiadów. 
Między innymi i Gruzinow dokony­
wał ryzykownych i nader potytecz· 
nych wzlotów, za co otrzymał słowa 
wdzi~czności od swoich zwierzc.hni­
ków. 

W przeddzień w.vpa.dku, Gruzi­
now, wrócił do domu bardzo zad.owo­
lonvm i rzekł do mecl1anilrn: 

~ - Dzisiaj, otrzymałem pochwalę 
od samego komen<.lunta kvrpusu, a to 
wiele znaczy. 

Nazajutrz, Gruzinow, . zbudzony 
o 6-ei godz. przez mecbamka, wstał 
w wyboruym hun1orze, wypił herba­
łf2 i udał się do .hangaru dla spraw­
dzenia maszyny. 

Motor funkcjonował bez zarzutu. 
W czasie tym, Gruzinów, wiele do­
wcipkował z towarzyszami broni. O 
godzinie 7 lekkim ruchem odbił si~ 
od ziemi i wzniósł na bardzo znacz­
n14 wysokosć. 

Po chwili znikł z oezu obserwu­
jących go rycerzy powierza. 

Upłynęło kilka godzin - lotnik 
nie wracał. Zblitał s1~ jut wieczór, 
a Gruzinowa Jeszcze nie b1ło wi-i 
dać. 

R61ne wieicl. 
- Wykaztałcenle zagra• 

nlozne. W Radzie ministrów, jak 
głosz~ tu wieści, b~dzle wkrótce o­
mawiana kwest)a nadania praw pod­
danym rosyjskim, kończącym wyt­
sze zakłady naukowe we Francji J 
Belgji. 

- Odnlemczenie Rygi. Rys­
cy radni rosjanie wystąpi1i w zarzą­
dzie miejskim z tądaniem niezwłocz. 
nego zastąpienia języka niAmiecklego 
rosyjskim w dokumentach kancelarji 
wszystkich komisH i Instytucji miej­
skich ryskich, choołat niemcy stano­
wi!\ w ich składzie przeszło 80. proc. 

- Z Lublina. Ruch w Lu bli­
nie jest bardzo otywiony, co przypi­
sać nalety zmu•.znemu przypływowi 
obywateli ze wsi, zniszczonych pod­
czas działań wojennych. 

Fabryki nie są czynne. Da1ą sf~ 
dotkliwie odczuwać trudności finan­
sowe ws1cutek ograuiczonej działal­
ności banków. 

W gmachach publicznych urzą­
dzono szpitale. Ranni i chorzy opo· 
wia".lają wstrząsające szczegóły o 
barbRrzsństwie wojska nustrjackiego, 
szczególniej zaś oddziałów węgier­
skich. }Jod pałanie domów, z których 
nie pozwalano wychodzić mieszlcań­
kańcom, były rztiCZf\ powszednią. 
Dopiero, gdy tołnierze odchodzili 
wstrntek straszliwego ~aru, miesz­
J<ańcy silnie poparzeni, mogli si~ 
wydobyć. 

Zdziczenie tołnierzy węgierskich 
1) rzybierało formy tale potworne, it 
niepodobnaby w to uwierzyć„ gdyby 
nie jednomyślne zeznania licznych 
świadków i ofiar, które zdołały ujść 
z iyclem. 

- Ae-ealf abełfzm w Euro• 
pie. St.atystyk szwedzki, Sundberg, 
zestawił dane statystyczne, dotyczą­
ce stanu szkolnictwa ludowego w po­
szczególnych .krajach Europy. Wedle 
tego zestawienia posiada naJmniej 
analfabetów państwo niemieckie, naj­
wi~cej zaś Rumooja. Tabela staty­
styczna przedstawia si~ w szczegó­
łach jak nnstQpuje: Niemcy 0,95 proo. 
ogólnej ludności, Szwecja I proc., 
Szwajcarja ~u proo., Danja 1.6 proc., 
Angl)a 1 proc„ Franc'a 2 proc„ Ho­
landja 2 proc., Finlandja 4,9 proc., 
Belg ja 10,2 proc., Austro· W~ gry 25,7 

proo„ Grecja 80 proo., Włooh7 81 
proo., Bułgaria 68 proo„ Roe1a 62 
proc., Serbja 6ł i pół proo., Portu„ 
gal1a 70 proo., Rumunja 7G proo. 
analfabetów. Ogólna suma w;rdatków 
na szkolnlotwo ludowe w Barople 
wynosi 184 mil}ardy marek. Z tego 
przypada na Niemcy jedna trzecia , 
część ogólnet sumy, na An~lfQ Jedoa 
czwarta, na frano1t ,jedna ósma, na1 

Austro-Węgry jedna dzleal~ta. na Ro-1 

sję, posiadająel\ jednPa czwartą częśó 
całej ludności Europy, przypada ty!- , 
.ko 1edna dwudaiesta OZQśó og0lne1 
sumy wydntków. 

- Spiewao, na wojnie. -
Wielu śpiewakom ulicznym paryskim 
władze wojskowe pozwoliły 1oa1do­
wać si~ stale przy armU, na pozy­
cjach i w lazaretach, aby plosn.lramf 
krzepili serca walCZf\cych l rannych. ' 

Między innemi, pozwolenie takie , 
otrzymał znany w Paryitu śpiewak 
uliczny, Teodor Bortreuil. 

- Humor wojenn,. Gdy ga· 
zety austrjacki& przed samem wzi~ · 
cie.ro Lwowa wciął opisywały zwy­
ciQstwa wo1sk austrjackich, pewien 
bankier lwowsld zuany 1 dowcipów, 
mówił: 

- Ja sifJ bardzo ciesz~ z tego: 
te oni zwycięta 1 f\. TyJko - dlaczego 
oni zwyoi~t&Ją óoraz blit.ej Lwowa? 

Autorami mimowolne$o, ale do­
brego .kawału" byli nas1 bledaoy­
wygnańcy, podczas powrotu z Nie· 
mioc. W Sassnltz do dozorowania 
cudzoziemców przeznaczono n11dzorc~ 
policy)nego. SłySZf\C, te ol, .którzr 
znali j~iyk niemiecki, tytułowali !Jad­
zorcQ • Vorsteher'em•, nleumieJ,Cf po 
niemiecku zwracall się doń: 

- Panie fokster.Jed 
Biedne jamniczkU· 

ODpowieBzi o& llelakcp. 
Panu K. K. Dlaozego Pan listu 

nie podpisał? drukować nie będziemy. 
Poruszone, przez Pana .k:west1e omó­
wimy dziś w Komitecie MIUojł. 

P. · K. OlseettJBkimau. . Szczeg6ło 
wych Jnformac)l udzieli Panu Biuro 
wyszukiwania -pracy pny ulicy Wól­
ezal'lskiej nr. 95. 

Obecnie, z powodu braku komu• 
nikacji, jechać nie motna. 

= (h) Powrót delegacji. -
Przedstawiciele interesów miasta z 
łona obywatelstwa i kupiectwa, wy­
delegowani do Piotrogrodu w spra­
wach po~yczki m1ejs.kiej i innych, 
~p.: dr. Alfred Biederman, Antoni 
Stamirowski i Leon Grohman wyje­
chali z Piotrogrodu do Moskwy. Po­
wrót ich do Łodzi spodziewany jest 
w środQ. 

= (h) Uwolnienie urzędni• 
ków. Zarząd alrn. Tow. zakładów 
przemysłowych I. K. .Poznańskiego 
wymówił w tych dniach z dniem 1 
stycznia 1915 r. posady i miejsca 
wszystkim swoim pracownikom, po­
bieraiącym wynagrodzenie miesięcz­
ne. WyJ ączeni zostali jedynie dyrek­
torzy i prokurenci firmy. 

Zaniopoko,ono się tem niezmier­
nie i rozesłano natychmiast wywia-­
dowców lecz nikt nawet nie odnalazł 
śladu po zaginionym lotniku. .J NOWY „ 

APARAT DO CEROWANIA 

-= (r) Meldowanie wido• 
w isie. Centralny Komitet milicji o-
11y V1 atelsldej podaje do wiadomości, 
t . zgodnie z uchwał2' zapadł'ł na po­
.:;iedzeniu Komitetu wszystkie przed­
stawienia w teatrach, teatrzykach i 
kinematografach mogł\ siQ odbywać 
jedynie po uprzedniem wyJednaniu 
y;ezwolenia i zatwierdzenia programu 
l ntiszów przez Centralny Komitet 
milicji obywatelskiej. 

Z pomienionych przedstawień 
pobieraną będzie opłata na rzecz 
biednych w stosunku 10 proo. od 
sumy brutto. Kontrola nad sprzedatą 
biletów i ostemplowanie powierzone 
zosta1y Komitetowi tywnościowemu. 

- - -
Ostatnia wiałomoścl 

Wieczorem, następnego dnia, 
przednie strate rosyjskie, zmuszając · 
nustrjaków do cofania sł~ i opuszcza- ·, 
nia pozycji, dotarły do miasteczka · 
Bycliowa, leżącego opodal Janowa. 

W polu pod Bychowem zauwa­
~ono świeto usypaną mogiłQ, a tta · 
przy niej rozbity samolot, ,jak się o- -
Jrazało rosyjski 9 Niuport•. 

Na mogilo widniał k:rzytyk a na 
nim Jcarteczka z napisem: .Cześć Jot­
niko wi. Spij spokojnie". 

Zawiadomiono o tem bezzwłoc1-
nie oddział awiaoy1ny, .który wysłał 
kilku tołnierzy z mechanikiem zagt- ' 
nionego lotnika na czele. 

Mogił~ rozkopano, a w wydob1-
tym trupie poznano Gruzlnowa. 

Poległego bohatera ułot.ono w · 
trumnie i wysłano do miejsca rodzin- . 
nego, gdzie pochowano go 1 naleł1l7-
ml honorami. 

Szczegóły katast.rof1, -.edług 
opowla'dań okolicznych włościan., 
przedsta wiajt\ si~ ~pUj&lOO! 

Kiedy na nieboskloni& ukuał sił 
samolot Gruzinowa, znajdował sio 
on wtedy mnie1 więoeł na 400 .._ 
łrów ponad ziem1ą. 

Ila froncie roąjsko-nle- w chwili, kiedy sbliły'ł ~ do. 
m ecklm. powycjł &nstrjaekich, 1e>zp~to z · 

OD (P A.T ~ Ze nieb. edrze!nrat aparat Dwie sahry 
PIOTR.OGR • · ·• uie doelwłf apnratu. po trzeciej 

sztabu Zwierzchniego Głó'Wftodowo- drgB(\ł i ~liwsiit ~ na bok, 
dzącegc. Walki na froncie niemiee- ltf'O błl pdłkołe i spadaj• prsodem, 
kim trwają w dalszym ciągu. W o- z·aryt siQ głęboko w ziemif. 
kolic&Gh Marjampoła dotyehczas nie LGWk, ngodsollJ śmierłehaie 

łt s:uapaa..lem w gtowt, WJpUUI z ~ 
daly .ż! ne-g~ resu atu. kiero,wall{, a l!la:moJot upadł g; dz1ała-

Zctj.li-'my po ataku ftOODJl'l po- · j1"9llll ~ me~rem łt ..-..1-81 
z:~i'! K1 u::.ne. Nieprzyjaciel odstę- ełtwi1i. 
p~ ~-z Le). un w strenę Suwałk, .Kt4l usrp&ł mo~ę tta ~hl błtw7 
prą na ZJ .1 ener' k'mych atakach. i wr.Rióst ~r.z;tvk bekaterskiemu 
Ze.;. Sf;(J y r,J st1 •Y &}n d" S.wa.łk \r1t11il1 ~ 1,\ 1 lu':·): :;111) t'\je-mal~. 
ni~n y c :.1ir: ·li :: i w ~.IU: ~ 
-~ „ ....... ...-~· ---~ ..... -. 
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